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Dziennik dla sprawpolityc~nych, społecznych

ARTUR JAMES BALFOUR.
Minister spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii,

') Znany dZiałaczsy()nistyczn
'l()w \yydałpr~ęd l'atLi'ty~odllia
"Nislól'ya·syaliizmu"•. DZ'-eło't
jam;esBaltouf, minister sp'raw
Brytanii w przedmowę. którl\.nil
przekładzie podajemy. . , '

, Zllr!lc~~ Zmuly pr~V',Jł$Q'lr_uchU syonlslycznego, kt6ry stoi W §cislynlZ

Wya.fa.j.~.S.·~.. :nr.~n. ~,m,in,. iS.J~~Y.:IT.sr.A.. n,.w.Ic.Y,:pe.łn.'.··ą·'.',('.s.-yr~.:.'...•p•.T.aty.O.;;~.·.~.'.:..\{1l Z nowocze,sąą de
mokr

.aCYą.•' ,' ,-,.
Prawo do zabraniII głosu Wspra\'{ie syeniz" . ,,'. . .. " ... "',., .. '.... ,. ".. , <'. ~

mu daje mi okoliczność, że zawsze tYwąi,lltere"Ij~ '.. '. . -, .. " '.

. ~~::~:~osi~tt~~r~:ą :ago~sak~lct~d~ie PtfJiJ~y "ri~~PPllllczają 'lem
kwilł antysemityzm, c~yniłem wszystkb, co leiałO~p.~~Cii~,RqŚ~ie-I;~Ołnl€~Za I.n1ncpskieg? W·.pi!l.ącię.. ,....:.'. .
w granicach mej. możnośCi. by urzeczywistnić sznie' stolicę Badenji; ··.fg9~z. 8 "c,Tegoz dl1la zRJez,l)anychpOWQAi:Sw- P
plalł p. ChamberlslRlI (ó.wczesnego s7kret~rla ~ta- ~ratJ'a'st~ły jesz<:ze:wmi llrancus... ~!!~i9puścili Karlsruhę,tRheina\! iWycpfljlj
nu ang.. urz,du kolomalnego) zmlen;alacy~o. kic' ;id' 81pó!.~r'n.le.·,]edoego,nalęwyIirzeg Renu.. ,0. , '.'

stworzema ośrodka żydowskiego w wscflodmel " '-...

:{ry:~:c~:s,a~fi~gy~ir,..~~~.~~~. a~emp~ ;gfu.. dzpi.~~.··.e.~.n.la.·~. Ą.·.m.·~·.·e.•·•.r.Y.ka.'.\.•·.' .•.Z.ąd~l Wc'OjehnnYSCł!l nlekmieękic!l. i
Z
' aUbsirYac~lcćU.'łfąf

.. J . . .~ęcQ, OWą ów. 5) a ezpillczyw •
~g;:'ńz~~;::~es~~r~~cr~lł~~~~C:~t~~C;:,nl~1 K~g: ąIll9r.Y~ański przyjazd <Jyplońult\5w koallcyi, ~...,,:)
rem b~dą mogli piel~gnować.swoill wiarll Lżyć.btind9n;,.Z.waszy ...••...·...·.. ·•·.•.p.·..·.p.·.·.·....'.W..yja...ś,... n.i...e... ".i.U.... H.lt... ~.k.,.. P.·.'.~.'...'...a.,......• ,.· 'a!j.lrp
w sposób, odpowiadajl\cy ich tradycyą'uświ~c(), ostatnlemp()sied,zeniu K rach,Tho!\1as, '-; Nelson l johns
nym zwyczajom bez przeszkódzewni:lrznYchi Ilei l)'ic~l1yi:hSel)ator Wtzk()" ty "lpIl la st!>w~g'oą~"n
obawy przed przemocl!',. .".. ...... , .' sprawHle.twkOjSK aśmelrYdkań~k .Rc;lSYi.SF(>'ryk!ląs~i,ch~R()syi.·. ' •}, .-;

PI b ł 't r" 'k' . <d b" l Z OW o IV a czy,.' " '.tę,.'pą~ła#o·. JOIlDscin zain'terpeJowałJdlaczegp
.. an ten y mewą p 'Y'le wyn! lern .,9}el do Rosyi w' czerwcu 19I1Lr;znRściwQ, r~.\<ąiłski ",ill komu!1!~qję,.la\l:,ije~f,Q

woli I przedstawiał - mOJ~mzdameil,l'7}VI~le; jenl\ejnażądanie.,lihrs*alką ,(;;eJell},tej Il.ObY!i1 wojs~ am.ery~aóll~iclt'W"R
dobrych s!r?~. Bra~lo tIlg Jednak rzecZrgł(}":'!6r (lKspedycyibyło :l)za . . ,tV{przemuwąługot.amone, zostaną......,'
a !"Ianowlcle .. s!omzmu:.Chcian().st~oiyćsle, Afchilngielsldrpodst 'h,2)~tr~edz ·•• ·...Ęęnato(.· Hi.ti~owgdQo .....je4zM! .~~
dZlbll dla ludZI zydows.IHegowyzl1anla>tll~cho·skła\ioww'iArcha yY{Q§tąltu,3) .tęnę,dalsą w'walcllz\'łiemfaf\lL inie,
dzema na obszar2lŁ'.lez!!cym~alę~godkralu,.Y' Nie dopuśclć do w .., z, j.e.ń:c...gw.·.·. sl..ę.wR.9syi. ...Yl c..h.. arąkte....r.. z.e.,z.:..d.. ,Q..b.y.'..;w.

J
.. 1;.. ~.'.W..~.,.,\k\Órym naród. ten __przezywJlł.okr~~.s\vtl)h!.~,· .

storycznejświetności j:w.l(tÓ(YlIltstalllkoleb,l~a.

jego religii. Z rozm(nv, .'. kl6rę· 'lirowaclził~m
z drem Weizmannemw·śtYcżl1iu.1916·,to~\Ij
nabrałem przekonania...iinie·,IIl0irią.lekće ...
ważyć histor-yi świataiże,jeśliSillch,c Ć

siedzibIl dla nllfodlizydówskiego,;--od i
bezdomnego. to niemotn1L\e!fp
u,llzyńić, jak. tylko w·Palelltynie.)gdyż~a
praca nie osiągnę!aby.reźullat ll . . .

MQinabyjednak>zapytać;;(lI
wie u ŹydÓ\,1 musi Slll baczl\jejszą' .
gil mi przywiązanie ··dóich histOry .J<l}ąlebkl
religijnej. aniżeIiu<:hrześcijan '.·ll1bJludąyst(iw ?
Wszystkie religię. historyczne budzą·· uczucie miło­

ścido ty'chlni~isc •. ~t6rll.prZe2:'słO~ł~~ifczYny.
życie iśmler6)chtiv6rc(jwsl\llysi~':pall'lilltl(o"

..wenił. ..' ... ' . .,.......", '," ,' ....
z wieM~~U;~~c~~~::mji~~:t~:~i~gY~.'traś~:~:~II~1
stemalyćźilem '. i .skrupulalnem kol
szarów' przez clucspaJik
ludzi, którzy owe. . ylu

. Gdyby vi prz .
zmiallY wśród
olisiar6w, to
będziemy 'liill jednak'silili ~.O\'łSt
pa~~p~~ .., r)'~z!1y,cp.;~Kqrg.r,.,
czeJ, lllJ!\icleiljn\.ę;.ą,lldz1lk9.ą'ą\l
ślllY odo!! owu(i ~oIoniebu~~y~tyc2:llev!
Buddy t. j, VI Indy'acl1. IUbn!?,:;!}
le średniowiecza wskrzesili .ic2;e'
wy krzyżOwe. 'Ząch'odziprz(lQ. .Iąnill "....•........
W" tenspos6b' my§lilńyo·liuddyźmieLć~rześci·
jaiistwie, to dla czegóż niefuięlibyśmywtakillam

spos6b odnosić, slędo żYl!pst\'iaJ,Żyd6IV?
Odpo\'{iedź natpbrzmi: Nlempt

nego z druglell'l porówn\lł: .' $taną\v!sbo.'
je.pt je,d,ynernw'swoim 'rodzajll' U .t;yd9W
dfen,e. religią. i kraj lak sill sp.1otły;,żsoJją
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~Ia"ną ~ost~ła· republika
rządu stanął 'dyrelctoryat

Dyrekt01Ydt rozpo­
,hi rumullńską~ -Na­

. ataman. FHipczuk.­
od . komendą Kun!c­

ie . na'· Oknicę,

.. praca moJe Niemc
bliżll je k .... . . ....

. "Po . polityczna, ważną jest de-
mokracya·:go s P'odr cza: Rząd opracowuje wla·
~nlekode~s dern.ókracyLgosp·odarczej, . przedsta.
wiającyjednolite ;socy~lfstyczne prawo robotnic;ze
na podstawie Wolności .. -':. Będą'wytworzone pr·
gliny, gospodarczej; delTIokracyl: więc radyadmi­
nistracyjne; które będą wychodziły z najl1ardziej
wolnych, wybor6W. e rally osiągną c:el demo-
kracyi _ g ,. _.. 'millnowiCie konstytucyjną

hbrykę' n źriej pods~awie" ....• .
;' -: W czę~h ~praca musi. byc so.
cyalisfyczn 'lim. Pr6ihlactwó i szu-
kające UŻ) . . będą tłumione i tępio·'

ne wszelkii.:- .Naprzód • zatem droga
Organlczn pr8cy~!' . . : '

Slraszne skalkipopi,
trzy-osoby zabite - 35 ra"~jcłh. .

Wczoraj w niedzielIl, dnia 9. b•.m. podszas buc.h. Tr-zy osoby~(zabi!e.Ranny~h 35.' Pierw·
po~ołudniowych nieszPQr6w ugo~zll ukrams~1 szelo pomocyud~l~hłr~n~Yrn podleką!z Nowak.
granat w sklepienie jednej z świlltyn w odleglel·C1llzko rano~qh<.ody!l~zIQnodo szpitala na Te·
szej dzielnicy miasta i pl zebiwszy sklepienif chnice. .'
wpadł do wnętrza kościoła, gdzie nastąpił wy

żydowskich uchodźców będzie niewąt­

ą, ale duchowa korzyść będzie jeszcze
(szą.

rzy powiedzą: wszak nie istnieją wy.
tylko Zydzi, o których troszczyć s·ę

łby się kto zapytać: czy przypadkiem
przy,.iesie kiedyś szkcdy II m, klÓ

de są Żydami z pochodzenia, często
I, a jednak silnie są związani z ży­

w którym miesLkaj~? Wśród tych
tują się dzielne jednostKi. Ta część

w wyższym stopniu zastąpioną na
lilozofii, literatury i sztuki, medy

ci i jurysprudencyj (nie m6wiąc już

inansach), n'ż jej procentowy udział

'ści całego kraju wynosi.
!ga wątpliwości, ii liczni Żydzi, na~
j sfery, spoglądać będą z pewną

Cięsto może nawet z nienawiścią

nistyczny. Oni się obawiaią by z po
l syonistycznego ich stanowisko
nie zmieniło się ra ni' korzyść. Ol·
:kszość tej grupy Ż.vdów nie ma
r osiąść w Palestynie, choćby nawet
owstać idealna społeczność syoni­
się zdaje (jeśli ich dobrze rozumiem)
~stanie centrum żydowskie w Pale
ajdą się nieżyczli wi krylycy, kt6rzy
, iż dla ludzi żydowskiego pocho
:cze bardziej żydowskiego wyznania
ejsca w obcych państwach. Jeśli im
wierdżić będą ci krytycy - icn sta-
to winni w niej też osiąść. /
podzielam tych obaw. Nie przeczę,

ych krajach, chociat papuje lam
obec prawa, niekt6re sfery odnosić

) Żyd6w z pewną dozą nieufności.
10ŚĆ, kt6ra już obecnie istnieje, nie·
161nego z syonizmem. Syollizm lIie
, do jej zaostrzenia. Raczej ujawnią

zeciwne t~ndencye, Znikną. ostatnie
.atyi do Zydów, poniewaź Zydzi na
będą to,' co inne narody maJą:

i lVłasną siedzibę narodową.

punktu widzenia wychodząc nie
:ej zwracać uwagi· na te momenty.
syonizmu opierll się nasilniejszych

Nie wyrażam nadziei, że syonizin
'estyę iydoYisl(ą w calej jej rolcią­

wierzę niezachwianie, że w znacznym
'czyni si~ on do pogłębięnia wzajem­
i i ufn.ości między Zydami i nie,
~ jest najpewniejszą podstawą tole
:ę, że większość taK żydowsKich jak
kich czytelnik6w znllkomitej mono­
tołowa opisującej po mistrzowsku i
[) dzieje syonizmu, odniesie'wrażenie,
nie ma charakteru zwykłej filantropii.
ę syonizmowi· uda zren(izowanieje~o

to spełni" on wielkie '. duc;howeoraz
:adania dla Żydów iniętylko dla·niCh
t (jak ja pojmuję zn~czeniasYof1izlTfu)
ażnym wysiłkiem dla uJżeilia niedoli
ej całego narodu oraz dla z;idertjcm'
obee całej zachodnio ·europejskiejcy.­
w jej sferze znajduje sif: żywioł, do
Igo się odnosiła a jednak nie była

~o zniszl;zyć.-c Już dlll tegosaitlegi)
o inn~;owodacb,winniśrnYz

Iii dążyć' ao urzeczywistRienia,syo·

rawa w ręku Niemt«w.:"
. Z Ubawy donoszą do Biura Wolffa:
mieckie razem z niemiecko-ballyckie'
mi zbrojnemi zaatakowałó. Windawę

-lądu ;po gwałtownej walce odebrało

mm.

ęstoroplowaniu

lnknot6w przez Czechów.
IIlIlZt. Czesi. zarządzili w Poszonach
ostemplowanie banknot6w, spl'll1lali
z oporem ludności, która zapasy
eul~(yl~ 'przęd oSIJlmplowaniem ich
:zeskl. ",


